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a b o n a -

r j i v e w eksped . m iesięczn ie 1 ,5 0  z ł z  o d -  
4 rz ed p ia ta . n oszen iem p rzez p o cztę 2 0 gr 
w ięcej’ . W  w y pa dk ach  n iep rzew id zia n y ch , p rzy  w strzy ­

m a n iu p rzed sięb io rstw a, z ło żen iu p ra cy , p rzerw a niu k o -  

m u n ik a ej’i, o trzy m u ją cy n ie m a p raw a  żą d a ć p o za term i-  
n ow y ch d osta rczeń g a zety , lu b zw ro tu cen y  
n i» n 'u Z a d zia ł o g ło szeń , reda k cja n ie o d po w ia da .

f r if  * -v  r  ' ‘p i ’-  W M ń th fl

• Z a o g lo » x . p o b iera si< ; o d  w iersza  
U g lO S Z e n ia . m m . (7  la m .) 1 0 g r , za rek la m y  n a  

a tr. 3 -la m . w  w ia d o m o ścia ch  p o to czny ch  3 0  g r n a  p ierw - 
a zej str . '’0 g r . R a b a tu u dziela się p rzy częstem  o g ła ­

sza n iu . -G ło s W ą b rzesk i" w y cho d zi trzy ra zy ty g o d n .

i p iętek . S krzy n ka p o czto -  
istra cja u l. M ickiew icza 1 1 
■e P . K . P o zn a ń 2 0 4 ,2 5 2 .
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K ry z y s o b e c n y c h rz ą d ó w  w  R o s ji b o lsz e ­
w ic k ie j —  je ż e li n ie m a je szc z e c e c h k a ta s tro fy  
o s ta te cz n e j -  to  w  k a ż d y m  ra z ie p o w aż n ie s ię  
o d b ije n a te j e w o lu c ji ja k ą p rz e ż y w a d z iś k o ­
m u n iz m  m ię d zy n a ro d o w y  i sw o is ty h o lsz ew iz m  
ro sy jsk i, w y z w a la ją c y s ię c o ra z to  w ię c e j z p o d  
w p ły w ó w  ż y d o w sk o -n iem iec k ich .

Ź ró d łe m  o s ta tn ic h  w a lk i n ie p o ro z u m ie ń  n ie  
są b y n a jm n ie j w z g lę d y p o lity c z n e a n i o so b is te  
ja k  m y śli b a rd z o w ie lu d o m o ro s ły c h p o lity k ó w  
n ie z n a jąc y c h  a n i s to su n k ó w  a n i d u c h a ro sy j­
sk ie g o . W łaśc iw ą p rz y c z y n ą ro z k ład u są w  
ty m  w y p a d k u p o w a ż n e n ie d o m ag a n ia g o sp o d a r ­
c z o -f in a n so w e  i te n s tra sz n y c h a o s b ie g u  rz e ­
c z y w is to śc i w  ja k ie m z n a laz ł s ię k o m u n iz m  w  
c h w ila c h  sw e j  re a liza c ji. S y tu a c ję  tą  d o b rz e  sc h a ­
ra k te ry z o w a ł D z ie rż y ń sk i —  n a d łu g o je szc z e  
p rz e d o s ta te c zn y m  k ra c h e m  d o b y o b e c n e j.

—  „ W y c z e rp a liśm y k a p ita ł z a k ład o w y  k tó ­
ry  n a m  s ię d o s ta ł o d b u rż u & z ji —  m ó w i te n  
n a jw ię k szy  fa n a ty k k o m u n y , k tó ry n ie w a h a ł  
s ię w  im ię sw e j id e i u n u rz a ć R o s ję w  m o rz u  
k rw i n ie w in n e j- I d a le j m ó w i D z ie rży ń sk i: ~  
„ W y c z e rp a liśm y n a sz z a p as k w a lif ik o w an e j s i­
ły  ro b o c z e j i p e rso n e lu  te ch n icz n e g o . O d c zu w a ­
m y k a ta s tro fa ln y g łó d to w a ró w l.. Z a ro b k i ro ­
b o tn ic z e są  d z iś n iż sze o d sk a li p rz e d w o je n n e j!  
C a ły  c ię ża r re w o lu c ji i w o jn y c y w iln e j sp o c z y ­
w a n a b a rk ac h ro b o tn ic z o -  w ło śc iań sk ich —  
w  z a m ia n  z a c o n ie  m o ż e m y  im  d a ć  n ic z u p e łn ie  
g d y ż sa m i s ta n ę liśm y  n a sk ra ju p rz e p a śc i! _ T u ­
ta j n a s tę p u je  iś c ie d a n te jsk i o p is c h a o su i n a ­
d u ż y ć le n is tw a i b e z m y ś ln o śc i — ~ n ie d o łę s tw a i  
k ra d z ie ż y  —  ja k ich  te ren e m  s ta ła s ię R o s ja  d z i­
s ie jsz a . "P o fa b ry k a c h w łó cz ą s ię b e z p ra c y c a ­
łe d z ies ią tk i i se tk i ro b o tn ik ó w , z a a n g a ż o w a ­
n y c h b e z se n su  i b e s c e lu p o d w p ły w e m  h a s ta  
ro z sze rz e n ia p ro d u k c ji, c o b y ło ty lk o id e o w ą  
f ik c ją n ic z iszc z a ln ą w  p ra k ty c e i w  rz e c zy w is to  
śc i. W e w sz y s tk ic h  in n y c h g a łę z ia c h  g o sp o d a r­
k i i z a rz ą d ó w  so w ie ck ic h  d z ie je s ię z u p e łn ie to  
sa m o . Ja k ż a w ię c w  te g o ro d z a ju w a ru n k ac h  
m o ż n a s ię łu d z ić , ż e b o lsz ew iz m p rz e trw a to  
w sz y stk o  —  i d o p ro w a d z i w re szc ie d o w p ro w a ­
d z e n ia  w  ż y c ie  sw e g o  p ro g ra m o w e g o  o g ó ln e g o  d o ­

b ro b y tu ? * . . „  _
T a k m ó w ił D z ie rż y ń sk i —  i m ó w ił p ra w d ę . 

A  ż e  ta k ic h  „ p ra w d "  z d a rzy ło  m u  s ię  w y p o w ie d z ie ć  
w ię c e j i to  w  sp o só b  n ie c o  o s trz e jsz y  z  w y m ie n ie ­
n ie m  n a z w isk w in o w a jc ó w  o b e c n eg o s ta n u  rz e ­
c z y  —  p rz e to n ic d z iw n e g o , ż e p o s ta ra n o  s ię  
n ie w y g o d n eg o „ p raw d o m ó w c ę" , u n ie sz k o d liw ić  

ra z n a z a w sz e .
A le to  n ie p o w s trz y m ało k a ta s tro fy , n a w et  

p rz e c iw n ie p rz y śp ie sz y ło je j w y b u ch ! I o to  
o b e c n ie je s te śm y św iad k a m i w a lk i, ja k ą ro z p ę ­
ta ła  śm ie rć L e n in a —  a k tó ra d z is ia j p rz y b ra ła  
fo rm y  o s trz e jsz e —  z a g ra ża jąc  n o w y m  p rz e w ro ­
te m  —  k to w ie c z y n ie k rw a w sz y m  o d  b o lsz e -  
w izm u  z ro k u  1 9 1 7 .

R o z ła m  w  p a rtji k o m u n is ty c zn e j k tó ry  n a ­
s tą p ił z c h w ilą p ie rw sz eg o z e s ła n ia T ro c k ieg o  
n a  K ry m  —  d z is ia j z a to c zy ł z n a c z n ie  p o w a żn ie j­
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Amnestji nie będzie.
P rezy d en t P a ń stw a m a p ra w o in d y w id u a l­

n eg o u ła sk a w ien ia  w ięźn ia .

W a rsz a w a . W o b e e k rą ż ą cy c h  w ie śc i o m a ­
ją ce j n a s tąp ić a m n e s tji z e s fe r m ia ro d a jn y c h  
w y ja śn ia ją ż e p ra w n ie  o g ło sze n ie  a m n e s tji je s t  
n ie m o ż liw e b e z p o ro z u m ie n ia s i§ z S e jm em , k tó ­
ry  o d p o w ie d n ią d e c y z ję p o w z ią ść m o ż e . T o te ż  
o b e c n ie są sp o rz ą d za n e l is ty w ięź n ió w p o lity c z ­
n y c h , k tó rz y  k a rę sw ą c z ęśc io w o  ju ż o d s ied z ie li  
o ra z ty c h , k tó rz y p rz e s tę p stw o p o p e łn ili w  c z a ­
s ie w o jn y lu b b ra li u d z ia ł w ro z ru ch a c h w  

ro k u  1 9 2 3 .

sz e k rę g i. D a w n i a n ta g o n iśc i T ro c k ieg o : —  Z i-  
n o w jew , S ta lin  i B u c h a rin — - z m ie n ili n ie c o  sw e  
ro le i z p rz e ś la d o w c ó w  T ro c k ieg o  s ta li s ię p rz e ­
ś la d o w c a m i —  Z in o w je w a . R o z p ę ta ła  s ię w a lk a  
o w ład z ę w a lk a te rn s tra sz n ie jsz a , ż e to c z ąc a  
s ię n a tru p ia R o a ji —  i ż e u  s tó p w a lcz ą c y c h  
o tw ie ra s ię  p rz e p a ść , k tó re j o n i n ie w id z ą a  w  
k tó rą n ie c h y b n ie z a p a d n ą s ię w sz y sc y ra z e m !

Z a sa d ą Z in o w je w a —  k tó ry je s t ś le p y m  
w y z n a w c ą z a sad  L e n in a  i c h o d z ą c ą e n e y k lo p e d ją  
je g o p ism  —  je s t —  R e w o lu c ja w sz ec h św ia to w a  
k u  k tó re j n a le ży  z d a n ie m  je g o  d ą ż y ć z a w sz e lk ą  
c e n ę , w y tę ża jąc w sz y stk ie ro z p o rz ą d za ln e  s iły  i  
ś ro d k i. R o s ja tw ie rd z i Z in o w jew  —  ja k o  k ra j i  
i ja k o o jc zy z n a —  n ie is tn ie je ; je s t o n a ty lk o  
p o d sta w ą , i ź ró d łe m  —  z k tó reg o m u s i s ię z ro ­
d z ić —  o rk a n p o w sze c h n e j re w o lu c ji św ia ta .

P rz e c iw n ic y je g o  —  z e S ta lin em  i B u c h a ri-  
n e m  n a c z e le p rz y z n a ją  w p ra w d z ie , ż e o s ta te c z ­
n y m  c e lem  sy s te m u so w ie c k ieg o je s t z re w o lu ­
c jo n iz o w a n ie c a łe g o św ia ta —  je d n a k ż e u s iłu ją  
u to ro w a ć d ro g ę d o o s ta te ć zn e g o z w y c ię s tw a  
sw o je j m rz o n k i —  p rz e z u g ru n to w an ie w łasn e ­
g o  k ra ju  n a z d ro w e j p o d s ta w ie e k o n o m ic z n e j.  
T a k p rz y n a jm n ie j t łu m a c zą sw e p o s tę p o w an ie .

W  rz e c z y w is to śc i je d n a k p o  c ich u k sż d y  z  
n ic h p rz y z n a je , ż e sy s te m  g o sp o d a rk i so w ie c k ie j  
z b a n k ru to w a ł o s ta te c z n ie —  i ż e je d y n e m ź ró ­
d łe m  ra tu n k u  d la R o s ji je s t d z is ia j w y z b y c ie  
s ię w sz e lk ic h  m a rze ń re w o lu c y jn y c h  —  i w stą ­
p ie n ie n a d ro g ę u s tęp s tw  i k o m p ro m isó w ! N a  
te rn t le w ła śn ie d o sz ło d o  ro z ła m u w  ło n ie s fe r  
rz ą d z ą cy c h p rz e z c o p o g łę b iły s ię z a sa d n ic z e ró ­
ż n ice p rz sk o n & ń  trz e ch d o ty c h c z a so w y c h  o d ła ­
m ó w  p a rtji k o m u n is ty c z n e j. W  c h w ili o b e c n e j 
rz e cz p rz e d s ta w ia s ię w  sp o só b n a s tę p u ją c y : 
R z ą d  i je g o  a d h e re n c i re p re z en tu ją t . z w . g ru ­
p ę u m ia rk o w a n ą . Z in o w je w g ru p ę  sk ra jn ą — - 
z a ś n o w i le a d e rz y so w iec c y  są  p rz e d s ta w ic ie la m i  
n a c jo n a lis ty c z n o -p a tr jo ty c z u y e h  id e a łó w  w  b o l-  
sz e w iź m ie  p o d h & s te rn  u su n ię c ia  w p ły w ó w  o b c y c h  
ż y d o w sk o  n ie m ie ć k ic h z p a rtj? . N a ra z ie w a l­
c z ą ty lk o d w ie p ie rw sz e g ru p y —  trz ec ia z a ś  
c z e k a o d p o w ie d n ieg o m o m e n tu d o u ję c ia  w ła d z y  
w  sw o je rę c e —  o d  c z a su  d o c z a su p o m a g a ją c  
je d n a k rz ą d o w i w r je g o p o c zy n a n ia c h .

Je ś li w  n a jb liż sz y m  c z a sie  sy tu a c ja n ie u le  
g n ie z m ia n ie —  w ó w cz a s rz ą d b ę d z ie z m u sz o ­
n y  k o sz te m  ró ż n y c h u s tę p s tw p o sz u k a ć so b ie  
so ju sz n ik ó w  p o m ięd z y ty m i  „ n a c jo n a lis tam i*  —  c o  
w p ro w a d z ić m o ż e d o sy s te m u  rz ą d ó w  sz e re g ró ­
ż n y c h  z m ia n ra d y k a ln y c h , k tó re w  p rz y sz ło śc i  
n a d a d z ą z g ru n tu  o d m ie n n y c h a rak te r s to su n  
k o m  m ię d z y n a ro d o w y m , Z a n im to je d n ak  n a ­
s tą p i re w o lu c jo n iśc i z Z in o w je w em n a c z e le  
z d o ła li d o te g o s to p n ia o p a n o w a ć i w z b u rz y ć  
u m y s ły n ie k tó ry c h o d d z ia łó w w o jsk o w y c h  ż e  
w a lk a z n im i m o ż e p rz y b ra ć b a rd z ó k rw a w y  

o b ró t.  . . . .
W  k a ż d y m  b ą d ź ra z ie R o s ja  s to i d z iś  w  p rz e ­

d e d n iu w ie k o p o m n y ch w y p a d k ó w  i z m ia n k tó ­
ry c h  lo s o s ta te cz n y d z iś je szc z e p rz e w id z ie ć s ię  

n ie d a . _ _ _ _ _ _  J*

P o u k o ń c z e n iu te j c z y n n o śc i l is ty  z o s ta n ą  
p rz e d ło ż o n e p a n u  P re z y d e n to w i d o  in d y w id u a l ­

n e g o  u ła sk a w ie n ia .

Nieszczęście samochodowe.
B y d g o sz cz . W  d n iu  1 7 b m . m ię d z y  g o d z in ą  

3 -c ią a 4 -tą p o p o ł. w y d a rz y ła  s ię n a sz o s ię  In o ­
w ro c ła w  —  S trz e ln o  c ię ż k a k a ta s tro fa sa m o c h o ­
d o w a , w  w y n ik u k tó re j je d n a o so b a p o n io s ła  
n a ty c h m ia s to w ą śm ie rć , iń n e z a ś d o z n a ły  c ięż ­
k ic h  u sz k o d z e ń c ie le sn y c h . P o w o d e m  w y p a d k u  
b y ło p ę k n ię c ie o p o n y i p rz e w ró c e n ie s ię sa m o ­
c h o d u , k tó ry  c ięż a re m  sw y m  j jrz y g n ió tl ja d ąc y ch  
d o  s te rty  k a m ien i, le żą c y ch  n a sz o s ie .

Katastrofa górnicza.
K a to w ice . W  d n iu 1 6 b m . w iee so rem w  

sz y b a c h R ich te ra u su n ę ły s ię k a m ie n ie n a k o ­

m o rę , w  k tó re j p ra c o w a ło  o śm iu g ó rn ik ó w , k tó ­

rz y  z o s ta li z a sy p a n i. R o b o ty  ra to w n ic z e p o d ję ­
ta  n a ty c h m ia s t p o d  k ie ro w n ic tw e m  sz ty g a ra  L e o ­
n a rd a d o p ro w a d z iły n a ra z ie d o  w y d o b y c ia je d ­
n e g o c ię żk o  ra n n e g o i je d n e g o le k k o . ra n n e g o  
o ra z z w ło k i d w ó c h z a b ity c h  g ó rn ik ó w . S z ty g a r  
L e o n a rd  u le g ł w  c z a s ie ro b o ty  ra to w n ic ze j c ię ż ­

k im  o b ra że n io m .

Sensacyjne włamanie w Warszawie.
W a rsz aw a . D o m ie sz k a n ia z n a n e g o k u p c a  

w a rsz aw sk ieg o  A lfre d a Ś w ie c y , z n a jd u ją c eg o  s ię  
p rz y  u l. Z ie ln e j, w ła m a li s ię w  so b o tę n ie w y ś le -  
d z e n i  d o tą d  w a rsz a w sc y  m is trz e  w y try c h a , k tó rz y  
z d o ła li o g ro m n ą  k a sę o g n io trw a łą  ro z p ru ć i z ra ­
b o w a ć z n ie j k ilk a n a śc ie ty s ięc y z ło ty c h .

O lb rz y m ie i lo śc i a k c y j i p a p ie ró w  w a rto śc io ­
w y c h  o ra z k ilk a n aśc ie ty s ię c y b a n k n o tó w  c e b s r-  
sk ich ru b li i m a re k  n ie m ie c k ic h p o z o s ta ły z a m ­
k n ię te . Z ra b o w a n o  n a to m ia s t d w ie  w sp a n ia le  g ro ­

n o s ta jo w e e to le i je d n ą n u rk o w ą .
S a m  fa k t w łam a n ia n ie je s t  se n sa cy jn y ,  se n ­

sa c ję  s tan o w i ra c z e j sp o só b  d o k o n a n ia g o . K o ­
s ia rz e o p e ro w a li b o w iem  w  d o m u  Ś w ie c y p rz e d  
d w a d n i, u rz ą d z a li so b ie w  n im  l ib a c ję z w ó  Ik z  
i w in em . Z m ie n ili p rz y te m b ru d n ą b ie liz n ę n ą  
c z y s tą i k o rz y s ta li z w y g o d n ie u rz ą d z o n e g o p o  
s łan ia  n a s ie m i. W  sw e j p re c y z y jn e j ro b o c ie  u ż y ­
w a li rę k a w ic ze k , b y ż a d e n ś la d m e p o z o s ta :. n a  
d o ty k a n y c h  p rz e d m io ta c h .

K u p ie c Ś w ie a b a w i o b e c n ie n a le tn isk u w  
Ś w id rz e i w  m ie sz k a n iu  z o s ta w ił d w ó c h u rz ę d ­
n ik ó w , k tó rz y w  so b o tę w ła śn ie w y jec h a li n a  je ­
g o w e zw a n ie d o  Ś w id ra , b y m u  p rz e d ło ż y ć sp ra ­
w o z d an ie z je g o in te re só w , z c z e g o sk o rz y s ta li  

w ła m y w a c z e .

ReA/izje i aresztowania w redakcji 
„Gazety Bydgoskiej*

B y d g o sz c z . Z  p o w o d u  fe r ty k  u lu  „ G a ze ty  B y d ­
g o sk ie j" p ro s tu ją c eg o  n ie k tó re w iad o m o śc i, ja k ie  
s ię u k a z a ły w p ra s ie m ie jsc o w e j w sp ra w ie  
a fe ry  B e n k u D y sk o n to w e g o w  B y d g o sz c z y , p ro ­
w a d z ąc y  d o c h o d z e n ie w  te j sp ra w ie  sę d z ia ś le d ­
c z y B ro m irsk i, z a rzą d z ił w d n iu w c zo rs ja sy ru  
w  lo k a lu  D ru k a rn i N a ro d o w e j,  w  k tó re j d ru k u je  
s ię  „ G a z e ta B y d g o sk a" p rz e p ro w a d z e n ie re w iz ji,  
ja k o  te ż p rz y m u so w e p rz y p ro w a d ze n ie p rz y p o ­
m o c y p o lie ji a u to ra a r ty k u łu  re d ak to ra  F ied le ra  
i re d a k to ra o d p o w ie d z ia ln eg o  M a ły sz ę . R e w iz ja  
trw a ła o k o ło g o d z in y . W  w y n ik u  z a rz ąd z e n -a  
sę d z ieg o  ś le d cz e g o , p rz y trz y m a n o w  a re sz c ie o b u  
re d a k to ró w  p o d  z a rz u te m  p o p lsc zn ic tw s w  z b ro ­
d n i d o g o d z in y 1 8 -e j w ie c zo re m , o o c z e m  n a s tą ­
p iło ic h  z w o ln ie n ie . R e d a k c ja „ G a z e ty B y d g o s ­
k ie j w y s to so w a ła d o S ą d u A p e lac y jn e g o , ja k o  
te ż d o m in is te rs tw a sp ra w ie d liw o śc i z a ż a le n ie z  
p o w o d u  p o s tę p o w an ia  sę d z ie g o  ś le d c z e g o , k tó re g o  
z a rz ą d z e n ia w y w o ła ły  z ro z u m ia le p o ru sz e n ie .

Belgja sprzedaje Niemcom obszary 

uzyskane przez wojnę.
P ro test F ra n cji.

P a ry ż . D o n o sz ą n a m , ż e B e lg ja m a z a m ia r  
o d s tąp ić N ie m c o m  te re n y u z y sk an e p rz y  z a w a r­
c iu  p o k o ju : E u p e n  i M a lm e d y  w  z w ią z k u  z e z e m  
rz ą d  f ra n c u sk i  z a m ie rz a  w y s tą p ić  z  p ro s tem  p rz  

c iw  ty m  z a m ia ro m  P e rtin a x tw ie rd z i w „ E  h o  
d e P a ris“ iż o d p o w ied n i u k ła d  m ię d z y B e lg ją a  
N iem c am i  je s t fa k tem  d o k o n a n y m . Je d n o c z e śn ie  
w y ra ża o n  p e w n o ść , ż e rz ą d  f ra n c u sk i  p o d ją ł  s to ­

so w n e k ro k i w  B ru k se li.
W  k o ła c h  rz ą d o w y c h p a ry sk ich  p o tw ie rd z o ­

n o  w iad o m o ść  o  p ro te śc ie  rz ą d u  F ra c u sk ie g o  p rz y -  
e z e m w sk az y w an o , iż F ra n c ja u w a ża , iż 1 ro k  
rz ą d u  b e lg ijsk ie g o w y tw o rz y ł n iez w y k le p o w a ­

ż n ą sy tu a c ję .



Cud na Jasnej Górze.
Uroczystość Wniebowzięcia N. Marjl Panny. — Nabożeństwo dziękczynne w rocznicę CuduQPONMLKJIHGFEDCBA 

nad Wisłą. — Cudowne uzdrowienie paralityka.

C z ę s to c h o w a . N a u ro c z y s to ść W n ie b o w z ię­
c ia M a tk i B o ż e j d o B a z y l ik i Ja sn o g ó rsk ie j śc ią­
g n ę ły n ie p rz e l ic z o n e t łu m y o só b —  z e w sz y s t­
k ic h s tro n R z e c z y p o sp o l i te j —  a b y d o ro c z n y m 
z w y c z a je m z ło ż y ć h o ld sw ó j u s tó p K ró lo w e j 
N ie b a . Z  p o w o d u n a t ło k u O . O . P a u l in i u d z ie ­
la l i k o m u n j i ś - te j n a w a la c h . W  w ig i l ję  u ro c z y­
s to śc i o d p ra w io n e z o s ta ły l ic z n e —  m sz e ś - te 
p rz e z z a k o n n ik ó w i p rz y b y łe z k o m p a n ja m i d u­
c h o w ie ń s tw o św ie c k ie .

W  d n iu u ro c z y s ty m —  su m ę o d p ra w i ł k s . 
p ra ła t B liz in sk i z L ise w a —  z a ś k a z a n ie w y ­
g ło s i ł O jc ie ć P iu a h r . P rz e ź d z ie u k i .

W  ty m ż e d n iu p rz e d t . z w . S z c z y te m o d p ra­
w ił ró w n ie ż m sz ę św ię tą k s . W y rz y k o w sk i z 
C z e rn ia k o w a . U ro c z y s to śc i z o s ta ły z a k o ń c z o n e 
so le n n e m i n ie sz p o ra m i z w y s ta w ie n ie m N a jśw ię * 
ts z e g o S a k ra m e n tu .

W  c z a s ie ty c h u ro c z y s to śc i —  z a sz e d ł w  
k a p l ic y M a tk i B o sk ie j z n a m ie n n y fa k t , m a ją c y 
w sz e lk ie c e c h y i z n a m io n a c u d o w n e g o u z d ro 
wienia c h o re g o .

O tó ż w śró d in n y c h p ą tn ik ó w p rz y b y ł n a Ja­
sn ą G ó rę z k o m p a n ją z G ro d z isk a M a z o w ie c k ie -

Gott, strafe England.

L o n d y n . R e u te r d o n o s i z W ie sb a d e n u , ż e 
t łu m o b rz u c i ł k a m ie n ia m i o f ic e ró w a n g ie lsk ic h 
w  c h w i l i , g d y p rz e je ż d ż a l i sa m o c h o d e m p rz e z 
p rz e d m ie śc ie . P o l ic ja p o d ję ła ś le d z tw o w te j 
w p ra w ie .

Niemcy nie otrzymali jeszcze zaproszenia.

B e rl in . P ra sa s tw ie rd z a , ż e N ie m c y n ie o - 
t rz y m a ły d o tą d z a p ro sz e n ia d o w z ię c ia u d z ia łu 
w p ra c a c h k o m is j i d la re k o n s tru k c ji R a d y 
L ig i N a ro d ó w . „ D e u tsc h e D ip lo m a tish P o l i t i -  
sc h e K o rre sp o n d e n z * d o n o s i, ż e o i le N ie m c y o - 
t rz y m a ją te g o ro d z a ju z a p ro sz e n ie , to d e le g a c ja 
b ę d z ie s ta ła n a s ta n o w isk u p ie rw sz y c h w n io sk ó w 
k o m is j i . Je ś l i je d n o c z y d ru g ie m o c a rs tw o b ę­
d z ie u s i ło w a ło o trz y m a ć k o n c e s ję , p rz e k ra c z a ją­
c ą ra m y , n a k re ś lo n e p rz e z k o m is ję d la re k o n­
s tru k c ji —  to m a w p ra w d z ie d o te g o p ra w o , 
n a p o tk a je d n a k n a o p ó r z e s tro n y w sz y s tk ic h 
c z ło n k ó w R a d y L ig i  N a ro d ó w . „ D e u tsc h e D ip lo -  
m a tisc h - P o l i t is c h e K o rre sp o n d e n z“ o s trz e g a o - 
p io ję n ie m ie c k ą p rz e d te n d e n c yjn e m i p o g ło sk a m i.

Trzęsienie ziemi

w Sycylji i południowych Włoszech.

R z y m . Z  M e ssy n y i K a la b r j i d o n o sz ą o n o ' 
w e m t rz ę s ie n iu z ie m i. T y m ra z e m t rz ę s ie n ie 
z ie m i m ia ło le k k i p rz e b ie g i w y rz ą d z i ło n ie z n a­
c z n e s tra ty .

O z a tru c iu g rz y b a m i.
D o ść c z ę s to d o n o sz ą g a z e ty o z a tru c iu g rz y­

b a m i, z w ła sz c z a n a w io sn ę , g d y s ię p o ja w ia ją 
p ie rw sz e g rz y b y : sm a rd z e i p ie s trz e n ic e , i n a 
p rz e jśc iu la ta w  je s ie ń , g d y n a s ta ją „ ż n iw a g rz y - 
b n eM . P o n ie w a ż te k o n o ta tk i p o w ta rz a ją s ię re - 
g u l& r . i ie  c o ro k , n a le ż y w n io sk o w a ć o w ie lk ie j  
n ie św ia d o m o śc i, n ie o g lę d n o śc i lu b n a w e t w p ro s t 
z b ro d n ic z e j le k k o m y ś ln o śc i w  u ż y w a n iu g rz y b ó w . 
D la te g o o k a z u je s ię k o n ie o z n e m , c z ę śc ie j p rz e d­
s ta w ić p o w o d y te g o z a tru c ia , o ra z w sk a z a ć , ja k  
m o ż n i s ię o d z a tru c ia u c h ro n ić .

Z a tru c ia p o w o d u ją a ) g rz y b y t ru ją c e , b ) 
g rz y b y ja d a ln e , n ie u m ie ję tn ie u ż y te -

A . Z a tru c ia p rz e z g rz y b y t ru ją c e .
I lo ść g a tu n k ó w g rz y b ó w t ro ją c y c h je s t s to­

su n k o w o m a ła . N a 1 0 0 d o 1 5 0 g a tu n k ó w g rz y b ó w 
ja d a ln y c h , ro sn ą c y c h n a n a sz y c h p o la c h , łą k a c h 
i w la sa c h , p rz y p a d a n ie sp e łn a 1 0 g a tu n k ó w 
g rz y b ó w t ro ją c y c h i k i lk a g a tu n k ó w ta k z w a ­
n y c h p o d e jrz a n y c h , t . j . g rz y b ó w , w  k tó ry c h n ie 
s tw ie rd z o n o je sz c z e w y s ta rc z a ją c o , ż e p o s ia d a ją 
rz e c z y w iśc ie t ru c iz n y . D o b e z sp rz e c z n ie t ru ją - 
c v c h n a le ż ą : 1 . M u c h o m ó r ż ó łta w y , 2 . M u c !  o - 
m ó r b ia ły , 3 . M u c h o m ó r z ie lo n y , 4 . M u c h o m ó r 
c z e rw o n y c z y l i z w y c z a jn y , 5 . S e ro w ia d k a m ie rz - 
l iw a , 6 G rz y b sz a ta ń sk i, 7 . T ę g o sk ó r (P u rc h a w­
k a ) k a r to f la k . D o p o sp o l i ts z y c h p o d e jrz a n y c h 
n a le ż ą p rz e d e w sz y s tk ie m : R y d z k o ń sk i c z y l i w e ł- 
n ia k i B e d łk a w ią z k o w a .

N a js iln ie js z e t ru c iz n y z a w ie ra ją M u c h o m o­
ry ż ó łta w e , b ia łe i z ie lo n e * P o z a tru c iu te m i 
g rz y b a m i n a s tę p u je p o d łu g ic h i  c ię ż k ic h c ie r­
p ie n ia c h z w y k łe śm ie rć . P o m o c le k a rsk a je s t tu  
p r& v  ie n ie m o ż l iw a , p o n ie w a ż p ie rw sz e o z n a k i 
z a tru c ia p o ja w ia ją s ię d o p ie ro p o d łu ż sz y m c z a­
s ie (p o 6 d o 1 5 g o d z in ) , a p rz e z te n c z a s z n a­
c z n a c z ę ść t ru c iz n y p rz e sz ła ju ż w  o g ó ln y o b ie g 
k rw i i z a tru ła c a ły o rg a n iz m . O k o ło 8 0 p ro e . 
w sz y s tk ie h w y p a d k ó w śm ie r te ln y c h z a tru c ia 
g rz y b a m i t ru ją e e m i m a ją z a p rz y c z y n ę sp o ż y c ie 
ty c h m u c h o m o ró w .

Z a tru c ie g rz y b a m i t ru ją e e m i p o le g a ty lk o  
po c z ę śc i n a z u p e łn e j n ie z n a jo m o śc i ty c h g rz y­

go — n ie ja k i M ic h a ł M ic h a l ik 2 5 le tn i in w a l id a 
sp a ra l iż o w a n y n a le w ą rę k ę i I tw ą n o g ę , k tó ry  
a b so lu tn ie n ie m ó g ł c h o d z ić o w ła sn y c h s i la c h 
ta k ż e , d o w a g o n u m u s ia n o g o w n o s ić n &  rę k a c h .

T e n to w ła śn ie n ie sz c z ę ś l iw y d jz n a l w  d . 
1 4 h m . w  c z a s ie m sz y św ię te j n a d z w y c z a jn e j L a s­
k i B o ż e j.

M o d lą c s ię w  k a p l ic y w  c z a s ie M sz y ś - te j —  
m ło d z ie n ie c u c z u ł n a g le , ż e sp a ra liż o w a n e c z ło n­
k i g w a łto w n ie n a p ły w a ją m u k rw ią i o d z y sk u­
ją p ie rw o tn ą w ła d z ę . Ja k o ż is to tn ie p o c h w i l i  
o d rz u c iw sz y k i j  —  n a k tó ry m  s ię o p ie ra ł —  d o­
ty c h c z a so w y p a ra l i ty k w s ta ł — j  k lę c z e k i  o  w ła­
sn y c h s i ła c h n ie w sp o m a g a n y p rz e z n ik o g o —  
w y sz e d ł z k o śc io ła w  to w a rz y s tw ie ro z e n tu z ja z­
m o w a n y c h t łu m ó w —  w ła d a ją c z u p e łn ie d o b rz e , 
z a ró w n o rę k ą ja k i n o g ą .

O  c u d o w n e m u le c z e n iu m ło d z ie ń c a 0 0 . P a u­
l in i  sp o rz ą d z il i sp e c ja ln y a k t p o d p isa n y p rz e z p ro­
w a d z ą c e g o k o m p a n ję g ro d z isk ą k s . M a le w sk ie g o 
o ra z p rz e z c a łe g ro n o z n a jo m y c h i  to w a rz y sz y 
u z d ro w io n e g o . W d ro ż o n o ró w n ie ż b a d a n ie , 
m a ją c e n a c e lu u s ta le n ie fa k tó w i  o k o l ic z n o śc i 
to w a rz y sz ą c y c h c u d o w n e m u u z d ro w ie n iu .

Pobicie dyrektora gimnazjum.
W  S ą d z ie A p e la c y jn y m ro z w a ż a n o p ro c e s 

u c z n ia 8 e j k la sy p a ń s tw o w e g o G im n a z ju m w  
K ie lc a c h Jó z e fa Ł a b ę c k ie g o , k tó ry w  sz k o le p o­
b i ł d y re k to ra p . B ia ło h o ło w sk ie g o .

S ą d O k rę g o w y sk a z a ł u c z n ia n a 6 d n i a re­
sz tu d o m ó w e g o , są d d ru g ie j in s ta n c j i p rz y c h y l i ł 
s ię w sz a k ż e d o sk a rg i u rz ę d u p ro to k u ra to rsk ie - 
g o i sk a z a ł g o n a m ie s ią c b e z w z g lę d n e g o 
w ię z ie n ia .

Zażalenie Niemców przeciwko FrancjL
B e r lin . P rz e d s ta w ic ie le s tro n n ic tw z a g łę b ia 

S a a r w n ie ś l i d o R a d y L ig i N a ro d ó w z a ż a le n ie 
n a z b y t w ie lk i w p ły w rz ą d u f ra n c u sk ie g o n a 
w ła d z e m ie jsc o w e , z rz e k o m ą sz k o d ą d la k ra ju .

b ó w , n a te m , ż e g rz y b y z b ie ra ją lu d z ie , n ie z n a - 
ją c y w o g ó le ż a d n y c h g rz y b ó w , a ta k ą w p ro s t 
z b ro d n ic z ą le k k o m y ś ln o ść p rz y p ła c a ją p o te m 
c h o ro b ą lu b n a w e t śm ie rc ią . C z ę śc ie j z a c h o d z i 
tu in n y p o w ó d , m ia n o w ic ie z a s to so w a n ie re g u ł, 
c h ro n ią c y c h n ib y n ie o m y ln ie p rz e d z a tru c ie m . 
R e g u ły te są w p ra w d z ie p ra s ta re , a le m im o to  
b łę d n e . W e d łu g ty c h re g u ł g rz y b n ie je s t t ru ; 
ją c y , o i le p rz y p rz e ła m a n iu n ie z m ie n i sw e j 
b a rw y lu b n ie w y d z ie la m le c z y a te g o so k u , n ie 
p o s ia d a o s tre g o sm a k u lu b n ie m iłe g o z a p a c h u , n ie 
c z e rn i p rz y g o to w a n iu c e b u l i lu b ja k ie g o s re­
b rn e g o p rz e d m io tu . W ła śc iw o śc i te p o s ia d a ją 
n ie k tó re g rz y b y t ru ją e e , a le i te ż b a rd z o d o b re 
g rz y b y ja d a ln e . N ie z n a ją c w ię c g rz y b ó w , z b ie­
ra s ię w sz y s tk o , c o ty lk o  p o d rę k ę „ w le z ie " , a 
p rz y g o to w a n iu z w a ż a s ię n a c e b u lę , c z y s ię n ie 
z a c z e rn i, a p o n ie w a ż to s ię rz a d k o k ie d y z d a rz y , 
z ja d a s ię sp o k o jn ie i te n ib y n ie tru ją c e g rz y b y , 
a p o te m ja k o sk u te k te j le k k o m y ś ln o śc i —  c h o­
ro b a i w y rz e k a n ie n a te „ p a sk u d n e " g rz y b y . G o­
to w a n ie n ie n isz c z y z a w sz e t ru c iz n y , a i p o p i­
ja n ie s ło d k ie g o m le k a p o sp o ż y c iu g rz y b ó w n ie 
u c h ro n i o d z a tru c ia , je ż e l i w  s tra w ie b y ły  g rz y­
b y t ru ją c e . I s tn ie je je d n a k je d n a , z u p e łn ie n ie­
z a w o d n a re g u ła , a m ia n o w ic ie : „ Z a p o z n a j s ię 
d o k ła d n ie z g rz y b a m i t ru ją e e m i i  n ie u ż y w a j ic h ! "

B . Z a tru c ia g rz y b a m i ja d a ln e m i.

B a rd z o c z ę s to —  a m o ż e n a w e t n a jc z ę śc ie j 
—  p o  w e ta ją z a tru c ia p rz e z n ie u m ie ję tn e o b c h o­
d z e n ie s ię z g rz y b a m i ja d a ln e m i. G rz y b y ja d a l­
n e , z b ie ra n e p o d c z a s d e sz c z u lu b b e z p o ś re d n io 
p o d e sz c z u , są p rz e p e łn io n e w o d ą ( ja k g ą b k i) , a 
p o n ie w a ż p o s ia d a ją d u ż o c ia łe k b ia łk o w a ty c h , 
p rz e c h o d z ą b a rd z o p rę d k o w s ta n z g n i l iz n y ^ 
tw o rz ą w so b ie t ru c iz n y i m o g ą sp o w o d o w a ć 
s i ln e z a b u rz e n ia o rg a n iz m u lu d z k ie g o —  z u p e ł­
n ie ta k , ja k z g n i łe ry b y , m ię so i t . p . z 
te g o sa m e g o p o w o d u n ie n a le ż y te ż g rz y b ó w 
d łu g o m o c z y ć , a b y s ię „ o d św ie ż y ły " . S ta re g rz y­
b y , k tó re p rz e z sw ą o b ję to ść , ta k z a c h ę c a ją d o 
w z ię c ia , n ie n a d a ją s ię d o je d z e n ia , p o n ie w a ż 
ju ż „ n a p n iu * p rz e c h o d z ą w  z g n i l iz n ę . N ie n a­
le ż y ta k ż e z b ie ra ć „ ro b a c z y c h " g rz y b ó w , g d y ż 
w  w y g ry z io n y c h c h o d n ik a c h o w a d ó w m ie sz c z ą

Pałac Belwederski — d a w n a i o b e c n a s ie d z ib a m a rsz 
P iłsu d sk ie g o —  s ły n n y z k rw a w y c h w a lk b ra to b ó jc z y c h 
ja k ie s ię to c z y ły o z d o b y c ie g o w d . 1 3 i 1 4 m a ja r . b

Wiadomości potoczne
WąbrzoźBO, d n ia 2 0 s ie rp n ia 1 9 2 6 r .

— Oitatni termin z a p isy w a n ia p re n u m e ra­
ty G ło su i  W ą b rz e sk ie g o p rz e m ija . K to  w  ty m  
m ie s ią c u n ie z a p isz e so b ie n a sz e g o p ism a —  te n 
n ie o trz y m a b e z p ła tn e j p re m ji , ja k ą d o d a je m y 
n a sz y m a b o n e n to m , z a k w a r ta ł b ie ż ą c y . P re m ję 
tą ro z e ś le m y d o w sz y s tk ic h p re n u m e ra to ró w w  
m ie s ią c u w rz e śn iu . B ę d z ie to c z ę ść I -s z a

Słownika Wyrazów Obcych, 
n ie z b ę d n e g o d la k a ż d e g o p o la k a k tó ry c z y tu je 
g a z e ty i p ism a .

Je s te śm y p e w n i, ż e w sz y sc y n a s i d o ty c h c z a­
so w i a b o n e n c i p o sp ie sz ą ró w n ie ż i w  ty m  m ie­
s ią c u z a b e z p ie c z y ć so b ie re g u la rn ą w y sy łk ę n a­
sz e j G a z e ty .

S ą d z im y ró w n ie ż , ż e c i w sz y sc y , k tó rz y le­
k c e w a ż y l i so b ie z n a c z e n ie g a z e t z ro z u m ie ją n a - 
k o n ie c , ż e b e z g a z e ty ż y c ie c z ło w ie k a in te l ig e n­
tn e g o s ta je s ię c z c z e i p u s te ! B o c z y to w k w e - 
s t j i p o d a tk ó w c z y w y d a rz e ń św ia to w y c h c z y te ż w 
k w e s t j i ż y c ia sp o łe c z n e g o —  jedynym infor­
matorem jest dobra gazeta! N ie le k c e w a ż c ie 
w ię c so b ie te rm in ó w p o d p isy w a n ia a b o n a m e n tu i  
sp ie sz c ie z a d o ść u c z y n ić te m u o b o w ią z k o w i c z ło­
w ie k a in te l ig e n tn e g o i ro z u m n e g o .

— Odezwa podoficerów rezerwy. P o d o f i­
c e ro w ie R e z e rw y m ia s ta W ą b rz e ź n a i  o k o l ic y ! 
I s tn ie ją c ą o d p rz e sz ło d w ó c h la t p la c ó w k a Z w ią­
z k u P o d o f ic e ró w R e z e rw y w  W ą b rz e ź n ie n ie m o­
g ła d o tą d ro z w in ą ć s ię d o w y so k o śc i p o z io m u 
w y m a g a n e g o a to w y łą c z n ie z p o w c d u b ra k u 
u m ie ję tn e g o k ie ro w n ic tw a c z o lu ją e e g o .

S ta n ta k i n a d a l t rw a ć n ie m o ż e , te rn w ię c e j, 
ż e m y P o d o f ic e ro w ie R e z e rw y , ja k o w y c h o w a w­
c y sz e ro k ic h m a s w  p rz y sp o so b ie n iu w o jsk o w e m 
n ie m o ż e m y n a d a l to le ro w a ć b e z e z y n n o śc i w  ta k 
w a ż n e j d z ie d z in ie n a sz e g o ż y c ia p a ń s tw o w e g o .

Z  te g o p o w o d u z w o łu je k o m is ja R e o rg a n iz a­
c y jn a K o la Z w ią z k u P o d o f ic e ró w R e z e rw y w  
W ą b rz e ź n ie zebranie reorganizacyjne n a d z ie ń 
2 1 s ie rp n ia t j . w  so b o tę b . ty g o d n ia w ie c z o re m .

s ię c z ę s to z d ro w iu sz k o d l iw e p le śn ie . W sz y s t­
k ie g rz y b y , n a w e t m ło d e i z u p e łn ie z d ro w e , n a­
le ż y ja k n a jry c h le j d o k ła d n ie o c z y śc ić , a b y n p - 
c z ę śc i t ru ją c y c h ro ś l in n ie d o s ta ły s ię d o s tra­
w y . P rz e z d łu ż sz e , a d o te g o n ie o d p o w ie d n ie 
p rz e c h o w a n ie ta k su ro w e ja k i  g o to w a n e g rz y­
b y p rz e c h o d z ą b a rd z o p rę d k o w  s ta n z g n i l iz n y 
i m o g ą sz k o d z ić z d ro w iu . Z a tru c ia p o w s ta ją 
ta k ż e p rz e z su sz o n e g rz y b y ja d a ln e . N ie k tó re 
g rz y b y , n p . sm a rd z e i p ie s trz e n ie , w  c z a s ie d łu ­
g o trw a ły c h u p a łó w „ u su sz ą s ię ju ż n a p n iu " , a 
g d y p o te m d o b rz e z m o k n ą , „ o d św ie ż ą s ię " , m a - 
ją t w y g lą d św ie ż y c h , a le k ry ją w : so b ię ró ż n e 
sz k o d n ik i i n ie n a d a ją s ię d o je d z e n ia . N ie su­
m ie n n i h a n d la rz e , n ie m o g ą c s ię p o z b y ć w n e t 
sw e g o to w a ru , a n ie c h c ą a s ię n a ra z ić n a z n a c z­
n e s tra ty , su sz ą z a p le śn ia łe sm a rd z e i p ie s trz e - 
n ic e , m ie sz a ją je z e z d ro w e m i i  sp rz e d a ją je ja ­
k o „ d o b re“ . P rz e d u ż y c ie m n a le ż y s ię d o k ła d n ie 
p rz e k o n a ć , c z y w sz y s tk ie n a d a ją s ię d o je d z e n i* , 
a to p rz e z w ło ż e n ie d o g o rą c e j w o d y i w y sz u­
k a n ie m ie jsc z g n i ły c h .

O z n a k i z a tru c ia g rz y b a m i są ro z m a ite , o d p o­
w ie d n io d o g a tu n k u i i lo śc i sp o ż y ty c h g rz y b ó w , 
o ra z d o o rg a n iz m u sp o ż y w c y . P ie rw sz e o z n a k i 
p o ja w ia ją s ię z w y k le w  n ie d łu g im c z a s ie p o 
je d z e n iu , a m ia n o w ie ie : d ra p a n ie w  k r ta n i , b ó l 
b rz u c h a , z a w ro ty , .w y m io ty , ro z w o ln ie n ie i t . p . 
Z a ra z p rz y p ie rw sz y c h o z n a k a c h n a le ż y s ię s ta­
ra ć o ro z c ie ń c z e n ie sp o ż y te g o p o k a rm u , a p rz e z 
to i t ru c iz n y , p rz e z o b f i te p ic ie w o d y , d a le j 
o p ró ż n ie n ie ż o łą d k a p rz e z w y m io ty i ro z w o ln ie­
n ie , p rz e d e w sz y s tk ie m je d n a k z a ra z w y s ta ra ć 
s ię o p o m o c le k a rsk ą , b o k a ż d e o p ó ź n ie n ie m o ż e 
m ie ć b a rd z o sm u tn e sk u tk i .

Ó b a w a p rz e d z a tru c ie m g rz y b a m i n ie p o­
w in n a o d s tra sz a ć o d je d z e n ia g rz y b ó w , le c z p rz e­
c iw n ie z a c h ę c ić d o d o k ła d n e g o p o z n a n ia , p rz y­
n a jm n ie j ty c h n ie w ie lu t ru ją ć y c h g a tu n k ó w , a b y 
m o ż n a k o rz y s ta ć z te g o ta k h o jn e g o d a ru B o ż e­
g o , b o ja d a ln y c h g rz y b ó w je s t d u ż o , a d u ż o 
ta k ż e ta k ic h g a tu n k ó w , k tó re ła tw o s ię p o z n a 
ja k o d o b re , ja k o ja d a ln e

A n to n i T a d e u sz e w sk i.
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W  ąb rzeźn o . O ry g in a ln y w y p ad ek m ia ł m ie jsce 
p rzed p aru d n iam i w  n aszem m ieśc ie —  d o w o d zący , że 
n ie d o k ażd eg o m ó zg u tra f i ło  św ia tło n au k i i że śre­
d n io w ieczn y zab o b o n g d z ien ieg d z ie jeszcze św ięc i sw e 
try u m fy

Ó to ż —  stw ierd z iw szy o k rad zen ie cu d o w n ie j f ig u ry  
M atk i B o sk ie j w  n aszem k o śc ie le —  k s. p ro b o szcz Z ak ry ś 
p rzy p o m n ia ł so b ie , że w r d n iu k ied y p rzy p u szcza ln ie św ię­
to k rad ztw o zo sta ło p o p e łn io n e —  zau w aży ł trzech p o d e j­
rzan y ch o so b n ik ó w’ , k ręcący ch s ię d łu ższy czas k o ło k o­
śc io ła . N a zap y tan ie czeg o so b ie ży czą jed en z n ich o d p o­
w ied z ia ł że zo sta ł o k rad z io n y i o b ecn ie p rag n ie , ab y 
k s iąd z o d p raw ił m szę św ię tą n a in ten c ję w y k ry c ia z ło­
d z ie ja . O czy w iśc ie k s. p ro b o szcz k aza ł w szy stk im trzem 
jeg o m o śc io m p ó jść d o d o m u —  co c i n ib y to u czy n ili —  
jed n ak że w r p ó ł g o d z in y p ó źn ie j zn a leź li s ię zn o w u w  k o-

T a u p o rczy w o ść o ry g in a ln e j tró jk i w y d a ła s ię k s. 
p ro b o szczo w i m o cn o p o d e jrzan ą —  to też stw ie rd z iw szy 
n a d ru g i d z ień św ię to k rad ztw o w  k o śc ie le —  n a ty ch m iast 
zaw d ad om ił o sw o ich p o d e jrzen iach p o lic ję , k tó ra p rze­
p ro w ad z iw szy ś led z tw o —  i p rzy c isn ąw szy o w y ch trzech 
ta jem n iczy ch jeg o m ośc ió w —  stw ie rd z iła co n astęp u je: 
P ew ien trzyd z ies to k ilk o le tn i o b y w ate l tu te jszy , p rzy b y ły 
n ied aw n o z M ało p o lsk i —  zo sta ł p rzed p aro m a d n iam i 
o k rad z io n y z p o w ażn e j k w o ty p ien ięd zy . Z tro sk i sw ej 
—  zw ierzy ł s ię o n sw em u zn a jo m em u ró w n ież m ało p o la - 
n in ow i, k tó ry p rzep isa ł m u n astęp u jącą recep tę n a w y ­
k ry c ie z ło d z ie ja : „M u sisz w z iąć św ięco n e j w o d y i  k aw a­
łek św iecy k o śc ie ln e j z o łta rza —  p o czem n ask ro b aw szy 
stea ry n y z te j św iecy d o n aczy n ia z w o d ą św ięco n ą za­
g o to w ać w szy stk o razem .

W ó w czas w  o b ło k ach p ary , jak a p rzy g o to w an iu 
u la tn iać s ię zaczn ie —  zo b aczy sz w y raźn y w izeru n ek 
z ło d z ie ja . Jeś li zaś to n ie n astąp i —  to b ąd ź p ew n y , że 
z ło d z ie j w  te j ch w ili zap a ła g w a łtow n ą ch ęc ią zw ró cen ia 
sk rad z io n ych p ien ięd zy —  a jeśli i teg o n ie u czy n i —

o g o d z . 2 0 -te j (8 -m e j) w  h o te lu p o d „B ia ły m  O r­
ło m " , n a k tó re n in ie jszem zap raszam y w szy stk ich 
P o d o f ice ró w R ezerw y , tak cz ło n k ó w tu te jszeg o 
K o la jak i w szy stk ich d o tąd n iezrzeszo n y ch .

N iech p rzez w y b ó r n o w y ch i u m ie ję tn y ch 
ste rn ik ó w , o raz w sp ó łp racę w szy stk ich k o leg ó w 
P o d o f iceró w R ezerw y d o jd z ie n asza m ie jsco w a 
p lacó w k a tak p o tężn e j o rg an izac ji d o p ew n eg o 
ro zk w itu a te rn w y k aże, że P o d o f ice ro w ie R ezer­
w y , ro zu m ie jąc p o trzeb ę ch w ili, u m ie ją p raco­
w ać n a n iw ie sp o łeczn ej d la d o b ra k ra ju k u u tr w a­
len iu jeg o w o ln o śc i i n iep o d leg ło śc i.

Z k o leżeń sk iem p o zd ro w ien iem „ Jed n o ść“ .
K o m is ja R eo rg an izacy jn a

K o la Z w iązk u P o d o f ice ró w R ez . w  W ąb rzeźn ie ,

— Zniesienie zakazu Jak w iad o m o —  
d o ty ch czaso w e zarząd zen ie z M ag is tra tu zab ra­
n ia ło sp u szczan ia p só w z u w ięz i i p rzep ęd zan ia 
b y d ła p rzez n asze m iasto . P rzy czy n ą ty ch o b o­
strzeń —  b y ła g rasu jąca w śró d b y d ła rac iczn e- 
g o w n aszem m ieśc ie —  p ry szczy ca . O b ecn ie 
zaraza ta w y g asła zu p e łn ie —  w o b ec czego M a­
g is tra t zaw iad am ia , że d o ty ch czaso w e zak azy 
u leg a ją an u lac ji —  i że zaró w n o p rzep ęd zan ie 
b y d ła p rzez m iasto jak o też i sp u szczan ie p só w 
z u w ięz i jes t d o zw o lo n e .

— Z zebrania monarchistów. W  p o n ie­
d z ia łek d . 1 6 b m . o d b y ło s ię w  n aszem m ieśc ie 
w  sa li p . K aczy ń sk ieg o —  d ru g ie z k o le i in au g u­
racy jn e zeb ran ie m o n arch is tó w . Z eb ran ie zag aił 
d e leg a t P o zn ań sk ie j O rg an izac ji M o n arch is ty cz - 
* ie j —  P - D ąb ro w sk i —  w y g łasza jąc re fe ra t i  
u d z ie la jąc o b jaśn ień ty ch sam y ch , co i  n a p ie rw - 
saem zeb ran iu

N astępn ie zab ie ra li g lo s p p . in ży n ie r D rzy - 
m u ch o w sk i z W ąb rzeźn a , p an Jerzy k o w sk i, o b y­
w ate l z iem sk i, p . K aczy ń sk i, p . P u c ia ta z K o w a­
lew a , p . S ig u rsk i ju n io r p . S ze lig a i  p aru in n y ch 
o b yw ate li m ie jsco w y ch i p rzy jezd n y ch —  p rzy - 
czem cz tere j p ie rw s i p rzem aw ia li w  d u ch u u ltram o - 
n arch is ty czn y m —  zaś p p . S ig u rsk i i  S ze lig a u s i­
ło w a li zb ić tezy p re leg en ta .

W  p o ło w ie zeb ran ia —  p rzy b y ł z W arszaw y 
rep rezen tan t W y d z . p raso w eg o O rg an izac ji M o » 
n arch isty czn ej p . O rzech o w sk i, k tó ry w  d łu ższe j 
p rzsm o w ie u zasad n ił ce le i  d ążen ia m o n arch is tó w 
p o lsk ich —  tu d z ież w y jaśn ił p rzy czy n y p o w sta­
n ia ta j o rg an izac ji.

N a zak o ń czen ie —  p . O rzech o w sk i za in c jo - 
v > a ł k ró tk ą d y sp u tę , p o k tó re j p rzy stąp io n o d o 
zap isy w an ia cz ło n k ó w , k tó ry ch teg o ż d n ia p rzy­
ję to o k o ło 3 0 -tu .

N a zak o ń czen ie p re leg en t p . D ąb ro w sk i za­
p ro p o n o w a ł o b ecn y m w y b ó r zarządu k o la p o­
w ia to w eg o . W y b ran i zo sta li n iem a l jed n o g ło śn ie 
b p .; M alsk i ( jak o p rzew o d n iczący ) p . P aszo tta 
[ jak o zastęp ca p rzew o d n icząceg o ) p . D y lew icz 
[ jak o sek re ta rz ) p . B etle jew sk i ( jak o sk arb - 
p ik ), p , P u c ia ta ( jak o d e leg at d o k o ła w o jew ó d z­
k ieg o ) i p . K o łeck i ( jak o d ru g i d e leg a t d o te - 
k o ź k o ła .

W o g ó le ca łe zeb ran ie p o n ied z ia łk o w e o d b y­
w ało s ię p o d zn ak iem p rzy ch y ln o śc i d la m o n ar- 
[h izm u —  g d y ż w ięk szo ść o b ecn y ch stan o w i’ i  
Iz ło n k o w ie o rg an izac ji.

M ięd zy in n em i zau w aży liśm y szereg zn an y ch 
tso b isto śc i z o k o licy —  jak p . b u rm istrz m . K o -  
k a lew a —  K iich ler, p . ap tek a rz P u c ia ta , p . in z . 
P rzy m u ch o w sk i, p . W o jc iech o w sk i, p . Jerzy k o w - 
U i  i  ca ły szereg in n y ch p o w szechn ie szan ow an y ch 
jb y w ate li, k tó rzy o b ecn o śc ią sw ą d o d a li p o w ag i 
leb a to m . T o też p rzeb ieg zeb ran ia b y ł b . p o - 
raźn y —  ch o ć p o czą tk o w o zaszed ł p ew ien p rzy­

w  ted y czek a g o p ew n a śm ie rć . I w  ch w ili, g d y w o d a 
w szy stk a w y p aru je —  z ło d z ie j zaczn ie k o n ać aż w  k o ń­
cu zam rze ze zg ry zo ty” .

R ecep ta p o w y ższa m o cn o s ię w id ać sp o d o b a ła 
o k rad z io n em u , g d y ż n iew ie le m y śląc —  p o stan o w ił n a­
ty ch m iast u d ać s ię n a zd o b y c ie św ięco n ej w o d y i k a­
w ałk a św iecy z o łta rza —  w  czem o f ia ro w a ł m u s ię d o­
p o m ó c o so b iśc ie sam recep to d aw ca. N ieste ty sz tu k a 
o k aza ła s ię tru d n ie jszą d o w y k o n an ia , n iż d o p o m y ślen ia 
Z araz n a w stęp ie ca ła tró jk a (g d y ż p o d ro d ze p rzy łączy ł 
s ię d o n ich trzec i .c iek ą» v sk i“ ) n a tk n ę ła s ię n a k s ięd za 
p ro b o szcza —  i zm u szo n ą zo sta ła d o o d w ro tu . N ie d a jąc 
jed nak za w y g ran ą —  p o k ilk ak ro tny ch „o d w ro tach” u - 
d a ło im  s ię n ak o n iec zd rap ać z o łtarza o d ro b in ę stea ry­
n y i n ab rać tro ch ę w o d y św ięco n e j d o b u te lk i p o czem 
zad o w o len i ze „ zw y c ięs tw a” trze j „ cza ro d z ie je” o p u śc i­
l i p ro g i k o śc io ła . Jak ież jed nak b y ło ich zd u m ien ie —  
g d y n ag le i n iesp o d z ian ie z jaw iła s ię u n ich p o lic ja —  
aresz tu jąc w szy stk ich trzech p o d zarzu tem ... p o p e łn ien ia 
św ięto k rad z tw a . C zu jąc , że s ię in acze j n ie u ra tu ją trze j 
„ czaro d z ie je”  ze łzam i w sty du w  o czach p rzy zn a li s ię d o 
sw o ich ta jem n iczy ch i zab o b o n n y ch p rak ty k —  p rzy czem 
s łu ch a jący ty ch zezn ań p o lic jan c i aż s ię za tacza li ze śm ie­
ch u . B u te lk ę ze steary n ą i św ięco n ą w o d ą zn a lez io n o 
p rzy „w in o w a jcach”  —  co o sta teczn ie ju ż ro zw ia ło w szel­
k ie p o d e jrzen ia p o lic ji.

R zecz p ro sta , że ca łą tró jk ę n a ty ch m iast zw o ln io­
n o —  a le n au czk a , jak ą o trzy m a li o d b ie rze im p ew n ie 
n a d łu g o o ch o tę d o w szelk ieg o ro d za ju „ cza ro d z ie js tw”  
i zab o b o n ó w .

F ak t p o w y ższy ies t n a jlep szy m d o w o d em d o jak ie­
g o sto p n ia d o jść m o że lu d zk a c iem n o ta’ Z ab o b on k w it ­
n ie w śró d lu d u —  jak za n a jlep szy ch czasó w śred n io­
w iecza . W ierzy ć b y s ię n ie ch c ia ło że co ś p o d o b n eg o 
m o że jeszcze is tn ieć —  a jed nak fak t jest fak tem !

„N a iw n o ść lu d zk a jes t b ez g ran ic ! !!”

k ry in cy n den t —  k tó ry o sta teczn ie jed n ak że n ie 
w y w arł żad n ero p raw ie w p ły w u n a ca ło ść o b rad .

Z eb ran ie zak o ń czo n o o k o ło p ó łn o cy p o czem 
g o śc ie ro z jech a li s ię p o d o m ach .

— Kleptomanka. Z n an a p o w szech n ie w  
n aszem m ieśc ie h an d la rk a n ab ia łem p an n a B . S . 
—  jeżd żąca jak w iad o m o p o ca łe j o k o licy ce lem 
zak u p u ja j i m asła —  u d a ła s ię w czo ra j —  w e 
czw artek d o w si G o łęb iew o w  in te resach sw o je­
g o fach u . P rzy b y w szy n a m ie jsce —  p an n a ta 
w stąp iła d o m ieszk an ia g o sp o d arza K larn o w sk ie - 
g o , g d z ie zak u p iła 8 f t. m asła , p rzy czem w  sp o­
só b zg o ła n iezn an y i n iezb ad an y —  w iszący w  
k o ry ta rzu n a śc ian ie sza l jedw ab n y — zg o ła n ie­
sp o d z ian ie zaw ęd ro w a ł je j p o d b lu zk ę . Z a ła t­
w iw szy w szy stk ie fo rm a ln o śc i p an n a B . S . u lo t­
n iła s ię d e lik a tn ie ze w si —  jak ież jed n ak b y łó  
je j zd u m ien ie , g d y zaraz p rzy w jeźd z ie d o W ą­
b rzeźn a zastąp ił je j d ro g ę p o lic jan t, p ro sząc za­
cn ą p an ien k ę n a p o ste ru n ek . O czy w iśc ie n a za­
p y tan ie co s ię sta ło z sza lem —  o b u rzo n a p a­
n ien k a o d p o w ied z ia ła że n ie m a o te rn p o jęc ia 
—  jed n ak że n iew ie rn a p o lic ja zap ro p o n o w ała —  
rew iz ję o so b is tą .

W id ząc że d a lsze u k ry w an ie p su n a b u d ę 
s ię n ie zd a —  n ie fo rtu n n a h an d la rk a p rzy zn a ła 
s ię d o w in y —  i zw ró c iła sza l p o szk o d o w an e j. 
T ak zak o ń czy ła s ię ca ła h is to r ja jed w ab n eg o 
sza la , k lep to m an ji h an d la rsk ie j i n iew ie rn e j p o­
l ic ji . N ależy s ię sp o d z iew ać , że n au czo n a sm u - 
tn em d o św iad czen iem „m ło d o c ian a" p an ien k a 
w ięce j sw y ch p ró b n ie p o w tó rzy .

— Polowanie na kuropatwy. Jak s ie d o­
w iad u jem y o k res o ch ro n n y d la k u ro p a tw w  W o­
jew ó d z tw ie P o zn ań sk iem k o ń czy s ię w  d . 1 6 s ie r­
p n ia —  żeś w  W o jew ó d ztw ie P o m o rsk iem —  w  
d . 1 w rześn ia .

P o cząw szy o d ty ch d a t —  w  o b u w o jew ó d z­
tw ach w o ln o p o low ać n a k u ro p a tw y —  b ez za­
strzeżeń .

W  w o jew ó d ztw ie P o m o rsk iem o sta tn io —  
jak s ię o k aza ło —  k u ro p a tw y zan ad to są w y n i­
szczo n e i w y straszo n e w ięc czas o ch ro n n y p rze­
d łu żo n o aż d o I -g o w rześn ia —  czem u n ie n a­
leży s ię d z iw ić , g d y ż zarząd zen ie to w y d an e zo s 
tało w interesie samych myśliwych.

— Ryńsk. Z d jęc ia fo to g ra f iczn e z u ro­
czy sto śc i za ło żen ia „S o k o ła" w  R y ń sku m o żn a n a­
b y w ać u p rezesa tu t. S o k o ła " —  d ru h a C zerw iń­
sk ieg o w  W ąb rzeźn ie .

— Książki. (B ło g o s ław io n a n ieśw iad o m o ść .) 
W  ty ch d n iach m ia ł m ie jsce o ry g in a ln y w y p a­
d ek k rad z ieży , k tó reg o g łó w n y m i b o h a te ram i b y­
l i z ło d z ie j: F e lik s R ad z ik o w sk i z P rag i p o d 
W arszaw ą —  i p . K ep k e — n ieśw iad o m * o f ia ra 
z ło d z ie jsk ich zd o ln o śc i F e lu s ia .

P rzeb ieg h is to r j i b y ł n astęp u jący : P atro l o o - 
l icy jn y  z K siążek —  m aszeru jąc sp o k o jn ie szo są 
—  zau w aży ł n ag le jak ieś stw o rzen ie o b ład o w an e 
t ło m o czkam i —  i p o su w a jące s ię zw o ln a n ap rzó d . 
P o szczeg ó lo w em zb ad an iu tu d z ież b liższy ch o - 
g lęd z in ach —  o k aza ło s ię —  że to czącą s ię n ie­
k sz ta łtn ą m asą b y ł n iezn an y d o ty ch czas tu t. p o­
l ic j i zaw o d o w y z ło d z ie j w arszaw sk i —  F e lik s 
R ad z ik o w sk i d o teg j sto p n ia o b ład o w an y t ło m o­
czk am i, że czy n ił raeze j w rażen ie m u ła lub  
w ie lb łąd a.

O czy w iśc ie c iek aw a p o lic ja n a ty ch m iast za­
p rag n ę ła d o w ied z ieć s ię k im  jest p an F e lu ś —  
i jak ą jest zaw arto ść t lom o kó w . W zięty n a 
sp y tk i —  n ie fo rtn m n y „ trag a rz " p rzy zn a ł s ię , że 
p rzed k ilk o m a g o d z in am i w ro d zon a c iek aw o ść 
zaprowadziła go do mieszkania p. Kepkego w 

S zczu p lin k ach (p o w . G ru d z iąd z ) —  g d z ie ak u ra t- 
m e n ie b y ło n ik o g o —  z czeg o n ie o m ieszk a ł 
sk o rzy stać n asz F e lu ś —  i n a ład o w aw szy t ło m o - 
k i g ard ero b ą ca łe j ro d z in y p . K ep k ó w u lo tn ił 
s ię b ez ś lad u . O czy w iśc ie —  p o lic ja z k o le i za­
ład o w aw szy t lo ru ck i z p o w ro tem n a fe lu sio w e 
p lecy —  u d a ła s ię n a ty ch m iast z p o w ro tem d o  
S zczu p lin ek . Z a in te rp e lo w an y w sp raw ie k ra­
d z ieży p . K ep k e —  aż s ię p rzeżeg n a ł ze zd u m ie­
n ia : —  ,;Jak to —  m n ie o k radz ion o ? N iem o ż li­
we N ik t m n ie n ie o k rad ł jeszcze" .

D o p ie ro n a n a leg an ia p o lic j i o szo ło m io n y 
g o sp o d arz zd ecy d o w a ł s ię za jrzeć d o sch o w k a i  
zd ęb ia ł o sta teczn ie . P rzesz ło p o ło w y u b rań i  
b ie lizn y n ie b y ło ’ Ś c ian y i w ieszad ło i sza fy 
b y ły^ tak d o k u m en tn ie o p ró żn io n e , jak b y h u ra­
g an p rzez n ie p rzeszed ł.

— D o p ie ro ż ted y zaczę ło s ię d z ięk o w an ie a 
śc isk an ie rąk i in n e ty m p o d o b n e a zw y k łe w  
tak ich razach w y k rzy k n ien ia i k lask an ia w  ręce .

O czyw iśc ie w o b ec tak ieg o stan u rzeczy n ie 
m o żn a b y ło p o zw o lić , ab y cz ło w iek tak g en ia ln ie 
u m ie jący o k rad ać b liźn ich p o zo staw ał b ez sta łe­
g o „ lo cu m ”  n a św ieżem p o w ie trzu , g d z ie m o g ła 
b y g o sp o tk ać jak aś z ła p rzy g o d a to też d b a ła 
o sw o ich p u p iló w p o lic ja zao p iek o w a ła s ię fe lu - 
s io w y m lo sem o f ia ru jąc m u b ezp ła tn e m ieszk an ie 
w ik t i o p ie ru n ek w jedn y m z g m ach ó w rząd o­
w y ch g d z ie sp ec ja ln a s łu żb a strzeże tak ich F e 
lu s ió w o d w szelak ich n iep rzy jem n o śc i i p rzy g ó d .

— Golub. (Z a lew ży d o w sk i) O d d łu ższeg o 
czasu G o lu b sta ł s ię p ew n eg o ro d za ju „ z iem ią 
o b iecan ą" d la w sze lk ieg o ro d za ju i g a tu n k u ży - 
d o stw a, k tó re jak w ie lk a p o w ó d ź b ło ta za le li p o - 
jp ro s tu w szy stk ie p lacó w k i h an d lo w e — ’ o szu k u­
jąc i w y zy sk u jąc u b o g ą lu d n o ść w n iem o ż liw y 
sp o só b .

Jak o p rzy k ład n iech p o s łu ży fak t n astęp u­
jący : P ew n a żo n a k o le ja rza p. X . p rag n ąc n ab y ć 
p łaszcz d la s ieb ie u d a ła s ię w  ty m  ce lu d o sk ła­
d u ży d o w sk ieg o .

P łaszcz zo sta ł w reszc ie p o d łu g ich d eb a tach 
w y b ran y — a le g d y p rzy sz ło d o p łacen ia —  
ży d o szu st p o staw ił tak w y so k ę cen ę , że m o żn a 
b y ło  zd ęb ieć . Z ażąd a ł n i m n ie j n i w ięce j ty lk o  1 6 0 
z ł. za p łaszcz w arto śc i 5 0 z ł.

Z aczę to s ię ta rg o w ać . K u p u jąca zap ro p o­
n o w a ła 1 2 0 z ł.- k tó re n astęp n ie o b n iży ła d o 9 0 z ł. 
i ju ż m ia ła p łac ić , g d y k to ś sto jący n a u b o czu 
p o d szep n ą ł je j, że p łac i jeszcze za d ro g o . Ż y d  
ty m czasem w ił  s ię , jak w u k ro p ie —  o b n iża jąc 
co raz to w ięce j - sw o ją cen ę —  i n ak o n iec za l 
żąd a ł....,.6 0 z ł. —  zam iast p ie rw o tn y ch 1 6 0 z ł, 
Jed n ak że k u p u jąca o b u rzo n a p o d o b n em k rę ta 
c tw em , z rezyg n o w ała z k u p n a zu p ełn ie .

W y p ad ek p o w y ższy —  p raw d z iw y o d p o­
czą tk u o d k o ń ca Jest n a jlep szy m d o w o d em d o 
jak ieg o sto p n ia d o ch o d z i b ezcze ln o ść i o szu stw a 
ży d ó w k tó rzy sp ec ja ln ie p o lu ją n a n a iw n y ch , 
w y łud za jąc o d n ich sza lo n e p o p ro stu p ro cen ta 
i n ad w y żk i za n a jlich szą tan d etę .

W o g ó le czas b y  b y l n a jw ięk szy za jąć w łaśc iw ie 
stan o w isk o b o jk o tu jące ży d o stw o i  ich h an d e l k tó­
ry stan o w i b o d a j, że n a jg łó w n ie jsze z ło d la ca  
łe j P o lsk i. Jeże li sp o łeczeń stw o n a ty ch m iast n ie 
stan ie jak jed en m ąż i n ie p rzec iw staw i s ię tem u 
za lew o w i — • w ó w czas to b ag n o o h y d n e i p e łn e 
zg n il izn y p o ch ło n ie n as raz n a zaw sze —  b eza­
p e lacy jn ie .

ftaeh Towarzystw.
— Wąbrzeźno. B aczn o ść S o k o li! D ziś o  g o d z. 8 -m ej 

w ieczo rem zb ió rk a o b u d ru ży n żeńsk ie j i m ęsk ie j w  ćw iczn i 
K iero w n ic tw o .

— Wąbrzeźno. D z iś w  p ią tek d n ia 2 0 b m . o d b ęd z ie 
s ię tren n ig o g o d z . 5 i p ó ł n a b o isk u lu k su só w em . O g o d z 
7 . zb ió rk a w szy stk ich g raczy tam żo

Z arząd .

— Wąbrzeźno. B aczn o ść u rzęd n icy ! W so b o tę 
d n ia . 2 1 s ierp n ia r b . o d b ęd z ie s ię w h o te lu „P o d B ia ły m  
O rłem” p u n k tu a ln ie o g o d z 8 -m e j w ieczo rem zeb ran ie m ie­
s ięczn e S to w arzy szen ia U rzęd n ik ó w P ań stw o w y ch , S am o rzą­
d o w ych i K o m u n a ln y ch -

P o rząd ek o b rad :

1 . Z ag ajen ie . 2 . O d czy tan ie p ro to k o łu . 3 . R efe ra t na 
tem at zap ro szen ia d e leg a ta O k ręg o w eg o Z w iązk u p . D r. Z e- 
g arsk ieg o , 4 . sp raw a o p a ło w a, 5 . u iszczen ie sk h d ek , 6 . w o l­
n e w n io sk i b ez u ch w ał, 1 w o ln e g ło sy , 7 . zam k n iec ie .

U rzędn ik ów w szy stk ich d y k aste r ji n a p o w y ższe zeb ra­
n ie n a ju p rze jm ie j i g o rąco zap rasza Z arząd .

W ą brie ź n o . Baczność! Iow. Samodziel­
nych Rzemieślników zebranie odbędzie się w piątek 
o godz S-ej wieczorem w lokalu p. Klimka.

O liczny udział prosi Zarząd.

Giełda warsiawska

1 d o h r am ery k ań sk i Q .0 5 1 fu n t an g ie lsk i 4 4 ,0 6 , 1 0 o 

f ran k , f ran o . 2 5 ,4 4 , 1 0 0 f ran k , b e lg . 2 4 ,8 4 . 1 0 3 f ran k , ■zw a jc . 

1 7 5 .2 1 . IC O k o ro n czesk . 2 6 ,8 6 . 1 0 0 l iró w  w ło sk ich 2 9 ,9 3 ,1 0 0 

szy lin g ów au str. 1 2 8 ,1 8 .

Giełda Gdańska

z d n ia 1 9 s ie rp n ia 1 9 2 6 r .
P łaco n o za 1 0 0 z ł. 5 7 ,0 3 , g u ld en ó w p rzek az 5 6 ,5 5 

za d o la ra am er. 5 ,1 3 za fu n t sz te r. an g ie lsk ich 2 5 ,0 1 g u ld 

za 1 0 0 g u ld en ów h o lend ., — ła 1 0 0 f ran k ó w szw a jc . —  

za 1 0 0 m arek n iem , 1 2 2 ,5 5 .



Jak się przedstaw ia eksport m asła  w  po  w . W ąbrzesk im .
W yw iad z p . d  rem  w eter. W ilam ow sk im . Sum a eksportu w ynosi m iesięczn ie 1.000  O O O  zlZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Je d n y m z g łó w n y c h p rz ed m io tó w n a sz e g o 
e k sp o rtu —  je s t n a b ia ł —  a m ian o w ic ie ja jk a i  
m a s ło . O te rn —  d o ja k ie g o s to p n iu d o p ro w a­
d z o n o w y w ó z ja j z P o lsk i —  w ie k a ż d y .

F a k te m je s t, ż e c a łe o k o lic e o g o ła c a s ię z  ja j 
—  z a k tó re h a n d la rz e p ła cą n ie p ra w d o p o d o b n e 
w p ro st c e n y —  w ied z ą c , ż e z a g ra n ic a so w ic ie o p ła­
c i te w sz y s tk ie w y d a tk i z g ru b y m p ro c e n te m , 
T o te ż n ic d z iw n e g o , ż e p rz e c ię tn ie c o trz e c i 
h a n d la rz w ę d ro w n y n a p e w n o je s t ja jc z a rz e m .

In a c z e j c o k o lw ie k rz ec z s ię p rz e d s ta w ia t- 
m a słe m . M a s ło p o lsk ie d o c h o d z i d z is ia j d o w sz y s t­
k ic h w ię k sz y ch k ra jó w p rz e m y s ło w y c h , ja k  N ie m  
c y , A u g lja , F ra n c ja —  z d o b y w a jąc so b ie w szę­
d z ie c a łk o w ite u z n a n ie . D o sz ło d o te g o , ż e z n a­
c z n a c z ę ść k u p c ó w a n g ie lsk ic h , sp ro w a d z a ją c y ch 
d o ty c h cz a s m a s ło d u ń sk ie —  o b e c n ie n a w ią z a li 
śc is ły k o n ta k t z P o lsk ą , s taw ia ją c n a sze m a s ło 
w y ż e j o d d u ń sk ie g o .

O c zy w iśc ie —  w y m ag a n ia , ja k ie s ta w ia s ię 
p rz y te m p o lsk im e k sp o rc is to m są p rz y n a jm n ie j 
tak w ie lk ie ja k i a n g ie lsk ie a p e ty ty .

A  to im  m a s ło z a m a ło s ło n e , a to  m a z a d u­
ż o w o d y , a to ź le o p a k o w a n e —  je d n em s lo te m 
k rę c en ie n o se m to w a rzy sz y p ra w ie k a ż d em u 
tra n sp o rto w i —  c o je d n ak n ie p rz e sz k ad z a , ż e 
w szy sc y k u p c y p o p ro s tu d o b ija ją s ię o n a­
sz e m a sło . T o te ż c o m ie sią c d z ie s ią tk i ty s ię­
c y fu n tó w p o lsk ic h p rz e tw o ró w m le cz n y c h z n a j­
d u je sw ó j g ró b w  ż o łąd k a c h d u m n y c h a n g lik ó w 
—  c h o c ia ż n ie z a w sz e w a ru u k i d o s ta w y o d p o w ia - 
ją w y so k im w y m a g a n io m k o n su m e n tó w .

D ru g im k ra je m , d o k tó re g o w y sy ła m y sro - 
je m a s ło są N iem c y , d o k ą d p rz e w a ż n ie id z ie m a­
s ło p o m o rsk ie . N ie p o ś le d n ie m ie jsce c o d o i lo śc i 
w y sy ła n eg o m a sła z a jm u je n a sz p o w ia t W ą b rze­
sk i. S z c ze g ó ln ie m ia s ta : B e r lin , D rez n o , W ro ­
c ła w , L ip sk i S z c z e c in z a silan e są m a słe m , p o - 
c h c d z ą ce m z n a sz e g o p o w ia tu .

D o ja k ie g o s to p n ia d o c h o d z i e k sp o rt te g o 
p rz e tw o ru u n a s —  n ie o’ i św ia d c z y fa k t, ż e n a - 
p rz y k ła d o d 1 -g o l ip c a d o 1 3 s ie rp n ia z sa m e g o 
ty lk o p o w ia tu W ą b rz esk ieg o w y w iez io n o d o w y ż . 
w y m . m ia st n iem iec k ic h —  z g ó rą 1 2 4 0 b e c z e k  
m a s ła c z y li 1 2 4 ,0 0 0 fu n tó w .

Je s t to c y fra p o p ro s tu o lb rz y m ia , je ś l i w e ź - 
m ie m y p o d u w a g ę, ż e w  ty m  c z a s ie w  p o w iec ie 
n a sz y m g ra so w a ła p ry s c z y c a —  c z y li , ż e w ię k­
sz o ść d o s ta rc z o n e g o m lek a , ja k o p o c h o d z ą c e g o 

o d k ró w  c h o ry c h — z d y sk w a lif ik o w a n o , ja k o n ie - 
n a d a ją c e s ię d o p rz e tw o ró w n a e k sp o rt. W  n o r­
m a ln y ch w a ru n k ac h w y w o z i s ię z n a sze g o p o w ia­
tu m a sła b lisk o n a su m ę 1 m iłjo n a z ło ty ch .

Z p o śró d m le c z a rn i p o m o rsk ic h s to su n k o w o 
n a jw ię c e j m a s ła e k sp o rtu ją m lec z a rn ie : M h c z ar- 
n ia P a ro w a —  G o lu b , M lec z a rn ia „ K o w a le w o " , 
F irm a „ T a ra c h " , F irm a „ G o e tz * , M le cz a rn ia W ą­
b rz e ź n o —  i in n e .

T a k w ięc w id z im y ja k b a rd z o m u s im y d b a ć 
o z d ro w o tn o ść b y d ła —  ż e b y n ie u trac ić te j ta k 
w a ż n e j g a łę z i e k sp o rtu .

P o lsk a je s t k ra je m ro ln ic z y m —  i ja k o ta k i 
—  n ie m o ż e a b so lu tn ie l icz y ć n a sw ó j p rz e m y s ł, 
k tó ry b a rd zo w ie le b ę d z ie m u s ia ł je szc z e p rz e jść 
ró ż n y c h z m ia n i e w o lu cy j z a n im b ę d z ie w  s ta n ie 
z s jąć d la s ie b ie ja k ie śk o lw iek ry n k i z b y tu w  
E u ro p ie . T y m cz a se m g o d w z g lę d e m ro ln ic z y m  
—  m u s im y ty lk o  rę k ę w y c ią g n ąć —  a b y z d o b y ć 
so b ie w sz y s tk ie e u ro p e jsk ie ry n k i z b y tu n a 
n a b ia ł.

Ś m ie ja s ię z n a s a n g lic y , ż e n ie u m ie m y 
n a leż y c ie o c e n ić i w y k o rzy s tać sk a rb ó w , ja k ie 
p o s ia d am y . N a p rzy k ła d —  z a m ia s t sp rz e d a w a ć 
z b o ż e z a g ra n ic ę d o D a n ji i S z w e c ji —  c z y ż n ie 
b y ło b y z w ięk sz ą d la n a s k o rz y śc ią k a rm ić te rn 
z b o ż e m b y d ło —  i ty m sp o so b e m p o p ra w iw sz y 
je g o s ta n —  z a ją ć s ię w y łąc z n ie e k sp e rte m m ię­
sa i n a b ia łu ? A le n a m s ię w y d a je , ż e k o rz y s t­
n ie j je s t z b o ż e sp rz ed a ć n iż k a rm ić n ie m b y d ło . 
T y m cz a sem D a n ja i S z w e c ja k o rz y s ta z te g o , z a­
k u p u je o d n a s to z b o ż e p o n isk ich c e n ac h , p a s ie 
n ie m sw o je b y d ło —  i p o p ro s tu z p o d n o sa o d­
b ie ra n a m je d y n e is tn ie ją c e i m o ż liw e ź ró d ło d o­
c h o d ó w . A n g lic y to w id zą i ro z u m ie ją d o b rz e 
—  i d la te g o k p ią so b ie z n a sz e j n ie u d o ln o śc i.

G d y b y P o lsk a —  w z o ru ją c s ię n a k ra ja c h 
S k a n d y n a w sk ic h — z a p ro w a d z iła u s ie b ie te n 
s& m sy s te m —  w ó w cz a s n a p e w n o w sz y s tk ie ry n ­
k i z b y tu n a m ię so , b y d ło i n a b ia ł —  sp o c z y w a­
ły b y w n a sz y c h rę k ac h —  d z ię k i c z e m u d o b ro­
b y t o g ó ln y w  P o lsce u le g łb y ró w n ie ż p o w a ż n e j 
z m ia n ie n a le p sz e . A le c ó ż z te g o , ż e s ię o te rn 
p isz e i m ó w i —  k ie d y m y n ie u m iem y ra c jo n a l­
n ie g o sp o d a ro w ać , n ie u m ie m y n a le ż y c ie w y k o ­
rz y s ta ć ty c h w sz y s tk ich p rz e w ag i te g o b o g a c­
tw a , ja k iem n a s sa m a n a tu ra o b d a rzy ła . W o li-  
m y d o b ro w o ln ie o d s tą p ić c a ły tru d i z a ro b e k 
in n y m D u ń c z y k o m lu b S z w e d o m — z a z d ro sz cz ą c 

im  p ó ź n ie j z y sk ó w i su k c e só w . A  p rz e c ie ż o d 
n a s ty lk o  z a le ż y —  z d o b y ć so b ie to sa m o —  a 
n a w et z n a c z n ie w ię c e j —  m a ją c d a lek o w ię ce j 
d a n y c h n a to —  n iż t* m te m a le ń k ie p a ń s te w k a 
A le trz e b a c h c ieć —  i p ra c o w a ć , g d y ż sa m e g o­
łą b k i p ie c zo n e n ie p rz y jd ą d o u s t!

S a m o b o g a c tw o p ły n ie n a m d o rą k —  a le 
n ik o m u n ie c h c e s ię ty c h rą k n a d s taw ić .

N otow ania  giełdy  pledów  roln iesyeh  

w  P oznan iu
r . d n ia 1 6 s ie rp n i* 1 9 2 6 .« •

Ż y to n o w e  2 6 ,0 ')— 2 7 ,0 0 
Ż y to s ta re............................................................. —
P sz e n ic a  . . . 3 3 ,0 0— 4 1 .0 0
Ję c zu iie ń  2 8 .0 0— 3 2 ,0 0
O w ie s  2 4 ,5 0— 2 -,5 0
M ą k *  ż y tn ia 7 0 p ro c   — 4 3 ,2 5
M ą k a p sz e n n a 6 5 p ro c  6 2 ,5 0— 6 5 .5 0
O trę b y p sz en n e......................................................
G ro c h p o ln y..........................................................0 0 .^ 0— 0 P ,

P oznańsk i targ na byd ło .
Z  d n ia 1 7 s ie rp n i 1 9 2 6 r .

Św inle:
p e łn o m ię s .o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż y w e j w a g i ...................2 3 0— 2 3 8
p e łn o o n ię s . o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g ż y w e j w a g i 2 j  6  —  2 2 0 
p e łn o m ięs , o d 8 ) d o 1 0 0 k g ż y w e j w ag i 2 .6— 2 1 0 
m ię s is te św n ie p o n a d 8 0 k g .......................................
m a c io ry i p ó źn e k a s tra ty

Cielęta: 
śred n io tu c z o n e c ie lę ta in a jp rz ed n . ssa V i 1 6 9— 1 5 5 
m n ie j tu c zo n e c ie lę ta i d o b re ssa k i....................... — 1 4 0
ssa k i................................................................................. — 1 3 0

 

C eny produktów  rolnych .
T n ru ń . b n ia ł 4 V III  1 9 2 6 .

(N otow ania firm y B . K ołakow sk i w  T oruniu .)

P ła c o n o o w  o s ta tn ic h d n ia c h .
W  zł. za 100 kg.

K o n icz y n a c z e r. ;2 8 0— 3 1 0 
,, sz w e d z . 2 0 0— 2 5 0 
„  ź ó ł. w  łu sk . —

P rze lo t. . . . 8 ^— 1 0 0
T y m o tk a . . . . 6 0— 7 0
W y k a le tn ia . . 2 5 - 3 0
P e ln sz k a .... 2 0—  2 5
G ro c h p o ln y . . —
B o b ik ................ —
R ze p ak .... 6 5—  7 0
Ł u b in n s ie w . .2 0— 2 5
S ie m ie ln ia n e . . 5 0—  6 0 
M a k n . i b ia ł . 1 0 0 -1 2 0 
P ro so  —

K o n ic z y n a b ia ła 2 8 0— 3 3 0 
„ ż ó łta —

In k arn a tk a . . . 6 0—  7 5
R a jg ra s k ra j. . . 8 0— 1 0 0
S a rad e la .... 1 2 1 4
W y k a z im o w a . 1 0 0— 1 3 0 
G ro c h W ik t. . .
F a so la J 3 0—  4 0
G o rc z y c a . . . 8 0— l u
R z ep ik............... 7 0—  7 5
Ł u b in ż ó łty . . . 2 5—  3 0
K o n o p ie .... 5 0—  6 0
T a ta rk a . . . .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : Jó z ef K u b ic k i, W ą b rz eź n o 
D ru k iem i n a k ład e m „ G ło su W ąb rze sk ieg o , W ą b rz eź n o

n a p ią te k ! |

Ś w ie ż o w ę d ź , w ę g o rz e

B ik l in g i, ś le d z ie ło so s io w e

P rim a se ry sz w a jc ., ty lż .

R o m ad o r C o m en b e rt 

Ś m ie ta n k o w e i t . d .

Ś w ie ż o p a lo n ą k a w ę

H e rb a tę , k a k a o h o le n d e rsk ie | 

O g ó rk i, k a la f io ry , p o m a ra ń cz e | 

P o m id o ry , c y try n y , g ru sz k i 

Ś liw k i  |

Ssecjalns sina dla chorącli

Iau Iu u U u

F r. Szym ańsk i
T el. 5 R Y N E K T el. 5. >

17 m orgów  

x  i i  ; ii i  

z łąkam i
p o ło ż o n e p rz y d w o rc u m ie j­

sk im w  K o w a lew ie 
sp rze d am z araz

^ piekarz M . P uciata  
w Kownlewie.

D om . W ałyez  
m z d o sp rz e d a n ia 

4 rasow e  

szczeniaki 
doberm any

kipn ie  się  naR sn iel 
i nalkorzystn ie! n  

K iro ió sH e o
u l. C h e łm iń sk a

W ąbrzeźno.

T a m ż e w y k o - 

n y w u je s ię re­

p a ra c je w sz e l­

k ic h m a sz y n 

p o c e n a c h 
p rz y s tę p n y ch .

Rasowe

maciorki i Knurki
o lb rz y m ia b ia ła raso w a

Świnia
p len n e o d p o rn e n a z araz y 
d o b rz e k a rm n e i sz y b k o 

ro sn ą c e sp rz ed a je

M afot N ied iv ied t  
p. Wąbrzeźno.

G im nasjastów , lub  
uczenn ice szkolne  

przyjm uje z cało  
dziennem  utrzy­
maniem. O pieka  
trosk liw a  

niona
M . SZ Y M A Ń SK A  

ni. Kopernika 13.

zapew -

P olecam y ze sk ładu naszego  
w  W ą b rz e ź n ie , j* a k d łu g o z a p a s 

s ta rc z y

I.. MAKUCHY
K reislandbund , W ąbrzeźno

ul. Jadwigi 8 Tel. 48

F osiakulą natychm iast 

cholewkarza 
sanw dslelnego

Z gł. sp iesznie z podaniem żądanej 
pensji

H andel skór, B a lc e ro w ic z
B B O D N IC A (P O M O R Z E )

T elefon 111

N a n a d c h o d z ą cą p o rę je s ie n n y c h z a s ie w ó w p o le c a m y z n a sz e­

g o sk ła d u w  W ą b rz e ź n ie , lu b z z a k ła d u h o d o w li n a s io n 
w  p o b liż u W ą b rz e ź n a :

Ż yto siew ne w u  (P eikn^r)  

z 1, 2 i 3 odsiew u

pszen icę (B n li le n f lo r ie r)
O dsiew > nealeę W ielki K elętę Sask i (G rosshem g v. Saehsen)

1 odsiew , pnm arfką „D lckW F psseaieę 2 odsiew  w  B & jlepszel 

jakD Śd . B liż sze w ia d o m o śc i i p o d a n ie c e n y W  =

K re is la n d b u n d —  W ą b rz e ź n o
ul. Jadw igi 3 T d, 43.

 

Si sili!

przyj  m ę

3 —  4 uczni
gim naB jalnyeh

S ta n c ja d o b ra i  o p ie­
k a ro d z ic ie lsk a 

Z g ło sz . p rz y jm u je 
a d m in .

„Głosu U7ąbrz.“

P rzyj  m ę uozn i 
gim nazja lnych na  

s ta n c ję
S z y m a ń sk a

Kolejowa 79.

K ie ró w - 2 U - S z to ły M .  w  B ro d n ic y 
przyjm uje zgłoszen ia m łodzieży płci obojga  

W a ru n k i p rz y ję c ia d o k l. 1 -e j u k o ń c ze­
n ie 3 k l. g im n . lu b 7 -m iu o d d z ia łó w sz k o ły  
p o w sz ec h n e j, w zg l. z ło ż en ie e g z a m in u w stę p­
n e g o . P o d a n ia z z a łąc ze n ie m św ia d ec tw s ik o ln . 
m etry k i c h rz tu , św iad e c tw a sz c ze p ie n ia o sp y , 
n a le ż y sk ie ro w ać do dnia 28 sierpnia rb. 
do kancelarii sskoły m iesz c zą c e j s ię w  
S z k o le W y d z ia ło w e j, u l. K a m io n k a , 1 8 I -p ię tro , 

o d g o d z . 1 1 d o 1 3 p o p o łu d .

fłauka rozpocznie się dnia 1 w iśn ia  r. b . 

P rzyj  m ę natych ­
m iast kilku  

kolodziei

i sto larzy

Fabrijta maszyn 
I. K O Ł E C K I 
W ąbneźao

u

D rz e w o 
opalow e (sieiapp) 

m a do oddan ia  

hkO B Ski i  B lisk a 
ŚL IW IC E  

pow . T uchola


